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-----------  P O L E C A  -----------

ambasadora polskiego w Berlinie, 
n ls przyszło do polsko-niemieckiego 
rozwiązania sprawy polskiej, o k tó ­
re to  - rozwiązanie cen trum  n a ro ­
dowemu, n iegdyś anstrofilsk iem u a 
dziś filoniemieckiemu, chodziło, 

też z niczym ewentualny 
Steczkowski, 

z Berlins, bo jeno s obiecanką zgo­
dy rządu  niemieckiego ca  s topn io ­
we przekazywanie władzom polskim 
a d m in is trac j i  i gospodarki k ra jo ­
wej. 0 1  mówiły natom iast władze 
zniesienia dotychczasowego zarządu 
w t. z w. „Etappen Gehlst” na Wscho­
dniej połaci Królestwa i rozciągnię­
cia nu te  okręgi zarządu cywilnego.

Jeśli  się zważy, iż władze nie- 
m ieckie k ilkakro tn ie  obiecywrły 
rozszerzenie adm in is trac ji  polskiej 
i porówna się tę  obiecankę z odm o­
wą przyłączania P oć l is ia  do Króle­
s tw a  P o h k l  go, to jasnym  -jest, że 
rez u l ta t  am basadorskiej działalności 
p. Ronikiera, jak  t s l  próby ze s t r o ­
ny p. Steczkowskiego znalezienia 
podstaw y pod porozumienie polsko- 
n iem ieckie/ rozbiły się o zdecydo­
wane stanow isko rządu  niem ieckie­
go, k tóry  ani na jo tę  ni a chce zejść
z drogi, zapoczątkowanej 
ściu L itew sk 'm .

Brse-

Sowa próba ugody 
poIslo-aismiBcliioj.

Próba ugody polsko niemieckiej, 
podjęta ze s trony  polskiej przez 
sfery centrowe a ze strony  n iem iec­
kiej przez postępowe kola parlam en­
tarne, nia doprowadziła do pożąda­
nych wyników. Mimo zapewnień p. 
Ronikiera, który od dłuższego cza­
su odgrywa prawem kaduka rolę

czynnik rozdzielający, jak  zresztą  i 
inne, s tw orzyli—

Rezultatem tego wszystkiego m o­
że być tylko otrzeźwienie po lity ­
czne. Nie je s t  wprawdzie ono po ­
trzebno społeczeństwa, rozum iejące­
m u isto tny  s tan  rzsczy, niezbędne 
jes t  jednak  grupce krzykliw ych po­
lityków, którzy, nie licgąc się z f a ­
k tam i politycznemi i z psychiką 
społeczeństwa polskiego, z ugody, 
a więc tylko środka politycznego, 
chcieli zrobić zasadę i nią napoić 
społeczeństwo. iks.

f i l i ssaygn 
l i r H l  w »

Odm owaa odpowiedź w sprawie 
przyłączenia do Królestwa P o ls k ie ­
go Podlasia  w związku z r  botą u* 
k ra iń ską  u jaw nia ją  d ecyz ję  n ie ­
m iecką w sprawie tego k ra ju— od 
czasu t r a k ta tu  btze kiego rząd n i e ■ 
miecki, mimo pd^łosek rozs iew a­
nych przez pohkie  koła centrowe, 
nie zmienił poglądu w ta j sprawie.

U goda polsko-niemiecka natrafiła  
na nowy szkopuł, którego nawet 
polskie koła centrowe nie m ogą 
przeskoczyć. Sprawa Podlasia  i 
Chełmszczyzny, jedno z na jw ażn ie j­
szych zagadnień dla naszego bytu, 
s tanęła  w poprzek próbom ugody, 
n iem a bowiem na kuli z iem skiej 
Polaka, k tóryby się mógł pogodzić 
z odłączeniem od państwa po lsk ie ­
go wspom nianych terenów.

Liczbę czynników, m k l i n o t r u j ą ­
cych próby ugody polsko niem iec­
kiej, pomnożyła sprawa Podlasia i 
Chełm szczyzny. Kie m yśm y ten

Isaunilot uissiecM.
BERLIN. 5.4. (BK). Urzędowo. 
Z a c h o d f i b  w i d o w n i a  

w s j n f .
Zaatakowaliśmy wczoraj na 

południe od rzeki Somme, oraz 
z obu stron Moreuil i odrzuci­
liśm y nieprzyjaciela z jego s il­
nych pozycji. A ngielskiej fran­
cuskie rezerwy w ystąpiły do 
walki przeciw naszym oddzia­
łom, kontratak ich jednak rozbił 
się w  naszym  ogniu. Po c ięż­
kich zapasach zdobyliśmy po­
między rzeką Somme a poto­
kiem Luce m iejscowość Hamel 
jak również częśei lasu na pół- 
nocny-wsahód i południowy- 
wschód od Villers Bretonneaux. 
Na zachodnim brzegu rzeki Avre 
zdobyliśmy m iejscow ości Cestel 
i Mailly. Nieprzyjaciel bronił 
się na całym froncie rozpaczli­
w ie, krwawe jego straty są też 
na skutek tego niezwy kle cięż- 
k e. W zięliśm y kilka tysięcy  
jeńców.

Według zakończonych obliczeń 
wzięła śrmia generała Hutirr w  
czasie od 21 do 28 marca 
51.218 jeńców  oraz zdobyła 729 
dział. W skutek tego podwyż 
szyła się. ogólna liczba jeńców  
na przeszło 90.000, liczba zdo­
bytych armat zaś na przeszło 
1300.

W odwet 3 a trwające od kil 
ku dni ostrzeliw anie naszych  
kwater w  Laon przez Francu­
zów skierowaliśm y nasz ogień  
na miasto Reims.

W Szampanii oraz na w scho­
dnim brzegu rzeki Mozy przy-
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niosły nam skuteczne wypady 
jeńców. I

Przed Verdun pozostał silny 
ogień artyleryjski, trwający przez 
dzień cały, także nocną porą w 
swej mocy.

'W sc h o d n ia  w id o w n ia  
w ojn y .

Na Ukrainie odebraliśmy ban­
dom nieprzyjacielskim na linii 
kolejowej Połtawa- Konstantyno- 
grad 28 wagonów naładowanych 
francuskiemi karabinami i amu- 
nicyą, oraz przeszło milion na­
bojów artyleryjskich.

Posuwające się doliną Dnie­
pru nasze wojska zajęły po wal­
ce Jekaterynosław.

üzysätyeksi w id o w n ia  
w o jn y .

Wojska niemieckie odrzuciły 
wspólnie z oddziałami tureckimi 
angielskie brygady piechoty i 
kawaleryi, które po przejściu 
rzeki Jordan posunęły się przez 
Es-Salt na Amman, po kilku­
dniowych walkach przez rzekę 
Jordan z powrotem.

— o—

lustFifgalttii f li j i;  ś s i i t m j
GENEWA. »L’Homme Librę”, w y ­

dawany przez Clemenceau, pisze:
Bój na zachodzie rozstrzygnie o 

losach wojny światowej. A le cho­
ciaż bitwa się skończy, wojna m o­
że będzie trwać dalej, żaden bo­
w iem  z przeciwników nie będzie u 
kresa swoich sił. A le w  każdym  
razie położony zostanie fundament  
pod koniec wojny.

— o—
P o d r ó ż  Lloyd G e o r g e a  

i C le m e n c e a u  na fr o n t ,
LONDYN. 5.4. (BK). (Urzędowo). 

Prezydent ministrów Lloyd Geor­
ge powrócił dzisiaj z podróży na 
front, odbytej wspólnie z prezyden­
tem  ministrów Clemenceau. Od­
wiedzili oni generałów Haiga, P e ­
taina, Focha, Perschinga i Bliesa.

Skasowanie rad ; kierowników  
w iaisterfów .

„Monitor polsk i” (nr. 38) z dnia 
4 kwietnia r. b. zamieścił w  dziale  
urzędowym następujące pismo od­
ręczne:

„Do p. Antoniego Ponikowskiego,  
przewodniczącego w  radzie kierow­
ników minister j ó w.

My, Rada regencyjna Królestwa  
Pol kiego, niniejszem zwalniamy  
pana od tym czasowego przewodnic­
twa w radzie kierowników mini-  
stery ów oraz od kierownictwa w  
ministeryum wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego.  

Jednocześnie zwalniamy: 
p. Stefana D ziew ulsk iego— z k ie ­

rownictwa ministeryum spraw w e ­
wnętrznych;

p. Stanisława Janickiego— z k ie ­
rownictwa ministeryum rolnictwa i 
dóbr koronnych;

p. Wacłrwa M akowskiego—z k ie ­
rownictwa ministeryum sprawiedli­
wości;

p. Antoniego W ieniaw skiego— z 
kierownictwa m inisltryum  skarbu;

oraz p. Władysława W róblewskie­
g o —z kierownictwa departamentu  
spraw politycznych.

W arszaw ę, dn. 4 kw ietnia 1918 r. 
f  Aleksander Rakowski arcybiskup  

Zdzisław  Lubomirski 
Józef Ostrowski.

L. S.
Steczkowski.

Hor ny  p M  p o l s k i .
Do Pana Jana Kantego Steczkow ­

skiego. My, Rada Regencyjna Kró 
lew stw a Polskiego niniejszym m ia­
nujemy Pana ministrem prezyden­
tom oraz ministrem skarbu Kró­
lestw a Polskiego.

Jednocześnie, zgodnie z wnioskiem  
Pana, mianujemy: 

p. Witolda Chodźkę —  ministrem  
zdrowia publicznego, opieki społecz­
nej i ochrony pracy;

p. Stanisława Dzierzbickiego— m i­
nistrem rolnictwa i dóbr koronnych;

p. Józefa Hlgersbergera — m in i­
strem sprawiedliw ości;'

p. A nt m iego  Ponikowskiego—m i­
nistrem wyznań religijnych i ośw ie­
cenia publicznego;

p. Jana Stackiego — ministrem  
spraw wewnętrznych;  
tudzież

Janusza ks. Radziwiłła—dyrekto­
rem departamentu spraw politycz­
nych.
Warszawa, dnia 4 kwietnia 1918 r.

t  Aleksander Rakowski, 
Arcybiskup  

Zdz. Lubomirski 
fózef Ostrowski 

Steczkowski.

Br. Jan Ranty S t e c z t a s l i i
w gabinecie p. Jana Kucharzewskie- 
gc był m inistrem  skarbu. W nowym  
gabinecie, na którego czele staje,  
jako prezes ministrów, nadal zatrzy­
muje tekę ministeryum skarbu. O 
wybitnych zdolnościach finansowych  
które p. Steczkow ski wykazał w 
Galicyi, zwłaszcza w zakresie u sa­
modzielnienia polskiej banknowości 
pisano już niejednokrotnie.

Bp. Witold Chodźko
w  ministeryum spraw w ew n ę trz ­
nych był k ierownikiem  i organiza­
torem d yrek cj i  służby zdrowia pu­
blicznego, a obecnie wraz z dyrek­
c j ą  przechodzi do ministeryum  
zdrowia publicznego, opieki sp o łe ­
cznej i ochrony pracy, jako m in i­
ster. W r. 1916 ż. ramienia Koła l e ­
karzy zostaje wybrany do Rady  
m iejskiej , gd zie  należy do koła L i­
g i państw ow ości polskiej. W roku  
ubiegłym  wstąpił do C .-ntrum naro­
dowego.

S ta n is ław  Bzisfzbichi
wchodzi do gabinetu p. S tec zk o w ­
skiego jako minister rolnictwa i 
dóbr koronnych. P. Dsierzbicki był 
członkiem T. Rady Stanu. Nowy m i­
nister rolnictwa i dóbr koronnych  
je st  autorem kilku prac ekonom i­
cznych i projektów instytu cji ,  m ię ­
dzy innemi: B inku ziemiańskiego.

Józef Higersbepgep
urodził się w Warszawie, gdzie  ró­
wnież ukończył g im nazjum  ll-g ie  
na Nowolipkach, a następnie w r. 
1878 w ydział prawny .uniwersytetu  
warszawskiego. Przez szereg lat zaj­
mował się praktyką adwokacką. Po 
ew akuacji  R osjan  został wybrany 
na prezesa trybunału ob yw ate lsk ie­
go. Od d. 1 go  września r. ?. do d. 
l  go marca r. b. pigstowi ł godność  
prezesa sądu apelacyjnego w L u­
blinie, a ostatnio taką samą godność  
w  Warszawie. Adw. Higersberger  
b n ł  żyw y i czynny udz is ł  w pracy 
społecznej i zawodowej. W licznych  
in s ty tu cja ch  był prezesem lub też  
członkiem  zarządu.

Bntoni Ponikow ski
je st  jedynym  ministrem, który bez 
przerwy kieruje pracami sw ego m i ­
nisteryum. Jako minister wyznań i 
oświaty  w gabinecie p. Kucbarzew- 
skiego, podał s ię  do dym isyi razem  
z całą Radą ministrów, po utworze­
niu jednak rządu prowizorycznego  
został powołany przez Radę Regen­
cyjną na przewodniczącego Rady

kierowników m inisteryów z pozo­
staniem w dalszym ciągu na ssano- 
wieku kierownika ministeryum w y ­
znań i oświecenia.

J a n  S t b c li i
w pierwszym gabinecie piastował  
godność ministra spraw wewnątrz-  
nyah. Do obecnego gabinetu ró w­
nież wchodzi jako minister spraw  
wewnętrznych. P. Stecki k ontynu o­
w ać w ięc będzie rozpoczęte przez 
siebie prace za poprzedniej kaden­
c j i ,  a prace te są wielostronne, bo 
dotyczą ctłej adm inistracji kraju. 
B yły prezes Krajowej Rady Gospo­
darczej, Głównego Komitetu Ratun­
kow ego i Klubu Polskiego w Lubli­
nie wykazał podczas krótkiego u- 
rzędownnia na stanow iska ministra  
spraw wewnętrznych te same z d o l­
ności organizacyjne, które go  c e ­
chowały w  poprzedniej działalności 
społecznej.

Ja n u s z  lislążę E adziw ił
urodził się w r. 1880. Szkołę śre ­
dnią i uniwersytet ukończył w B erli­
nie, poczem odbył s łu ibę  wojskową  
w kirasyerach gwardyi cesarskiej. 
W r. 1905 przyjmuje poddaństwo  
rosyjskie i wyjeżdża do Rosji,g-dzie 
przebywa czas dłuższy. Janusz k s ią ­
żę Radziwiłł jest najmłodszym sy- 

. nem Ferdynanda ks. Radziwiłła, pre­
zesa IG ł i  polskiego w Berlinie.

Prawda o Kole Polskiem 
w Berlinie.

Radość prasy centrowej, pocho­
dząca z nadziei, ża Koło Polskie w  
Berlinie zmieniło swój kurs polity­
czny, okazała się przedwczesną. Bo 
oto, jakie w iadom eśd  przynosi n ie ­
zależna prasa poznańska o Kole 
polskiem.

W edług tych źródeł w  poniedzia­
łek  18 marca zwołał prezes Koła ks. 
Ferdynand Radziwiłł pod w pływ em  
warszaws ich poLtyków pp. S im o­
na, Franciszka Radziwiłła i Roni- 
kiera posłów polskich parlamen­
tarnych obecnych w Berlinie na n a ­
radę, jakkolwiek na dzień następny,  
t. j. na 19 go marca było zwołana 
wspólna, zebranie kół: sejm owego i 
parlamentarnego,

Na zebranie z panami w arszaw ­
skim i przybyło tylko 6 posłów i cni 
to pod wpływem  w ym ow y polity­
ków warszawskich uchwalili 4 g l o ­
sami przeciw 2 om zm ienić polity­
kę Koła, wytyczoną w ostatniej m o­
w ie  posła Seydy i ks. Styehia. W y ­
razem zwrotu była znana mowa ks. 
Ferd. Radziwiłła w  parlamencie orez 
uchwała tych 4 g łosów — akcesu do 
deklaracji partyi w iększości n ie ­
mieckiej w parlamencie.

J-.daak pod w pływ em  wspólnego  
posiedzenia z dnia 19 marca obu 
Kół, zażądało k Iku posłów Koła 
parlamentarnego now ego zebrania 
parlamentarzystów, na którym u- 
chwała akcesu, powzięta 18 marca 
upadła—jednogłe śnie. Naw et ponie­
działkowi 4 zwolennicy akcesu, g ło ­
sowali ter? z przeciw niemu, skoro 
s ię  uwolnili od w pływ ów  w arszaw ­
skich.

Doświadczenia Koła Polskiego w 
Berlinie powinny być najlepszym  
dowodem dla polityków naszych, 
jak  trzeba twardzo stać na sw oim  
stanowisku

Amerykanie na froncie.
Do „Timesa” donoszą z W aszyng­

tonu: Ameryka pojmuje teras w zu ­
pełności co znaczy Wcjos. Z gorącz­
k ow ym  pośpiechem czynione są 
w szelk iego  rodsaju usiłowania, aby 
możliwie jaknajprędzej sd y  amery­
kańskie na frondę francuskim u- 
czynić namacalną rzeczywistością.

Osoby należące do kół urzędowych  
stwierdzają, że W ilson życzy s ib ie  
osobiście kierować odnośnemi pra­
cami, aby w możliwie, najkrótszym  
czasie przewieźć do Europy wielkie  
posiłki amerykańskie. Wielką przy­
kłada się  w agę do zamianowania 
jednego wspólnego wodza naczelne­
go nad w szystk iem i siłami zbrojne- 
mi k o a lic j i ' i  rząd amerykański jest  
bardzo zadowolony z tego , że g a i .  
Pershing wyraził gen. Focho w i chęć  
służenia pod jego kierownictwem.

Prasa londyńska jest  bardzo za­
dowolona z" powodu zgody rządu 
Stanów Zjednoczonych na to, aby 
oddziały amerykańskie, już znajdu­
jące się  we Francji, stanowiły czę­
ści składowe formacji wojskowych  
koalicyjnych dopóty, dosóki nia na­
dejdzie dostateczna ilość emerykań-  
skich sił zbrojnych, odpowiednia  
dla tworzenia samodzielnych korpu­
sów amerykańskich. Szczególnie  
„Times” i „Daily Mail” gorące chwa­
lą taką d ecy zję  rządu amerykań- 
sklągo, spodziewając się na skutek  
tego natychm iastowego i bardzo 
istotnego uzupełnienia m&teryału 
ludzkiego armii koalicyjnej. Jakkol­
w iek  ton prasy dźw ięczy dość o- 
ptymistyeznie, to jednakże d z ien n i­
ki nie czynią tajemnicy ze swego  
przypuszczania, że bodaj już w  
dniach najblits-ych  należy oczek i­
wać wznowienia ofanzywy n iem iec­
kiej. Wyrażany jest  domysł, że 
pirzsrwa w  w ielk ich  operacjach tło- 
m-aczy się w yłącznie tem tylko, że 
niemieckie k ierownictwo armii przed 
wznowieniem ofensyw y przesunąć 
musi na f :ont sw ą  ciężką artyleryę.

Michaelis o wojnie.
„N. Fi*. Presse" donosi, że b. kan­

clerz dr. Michaelis, obecny st. pre- 
zydent Pomorza, w  publicznym od 
csycie, który miał niedawno w Ben- 
nekenstśio , złożył sensacyjne o- 
ś ri&dezenis. Przede wszystfcem  
stwierdził, że pokój, k tórfgo sp o ­
dziewa się jeszcze w tym  n k u ,  nie 
złagodzi nędzy. Pozatem zaś rzekł 
Michaelis: Musimy przyznać, że po­
nosimy w inę w wybuchu wojny, nie 
pod w zględem  politycznym, bo ce­
sarz do ostatniej chwili pragnął po­
koju, ale Pan Bóg zrsł ł na nas do­
pust, ponieważ pieniądz n nas za­
czął panować w szechwładnie. Bóg  
chciał nas ostrz ad z od całkowitego  
zmateryalizowania.

Zapowiedzi nowej o fen zp p .
W edług doniesień biura Wolffa i 

komunikatu niem ieckiego sy tu acja  
na froncie zachodnim nie up-gia od 
wczoraj żadnej zmianie. Kontrataki 
angielskie trwają dalej i to w spo- 
só > dość gw ałtow ny. A nglicy wpro­
wadzili na pole w alki nowe dyw i­
z j e  angielskie, oraz australskie i 
nowozelandzkie. Także na odcinek  
m iędzy Avre a Somme nadesłali 
oni, celem powstrzymania Niemców  
nowe kontyngenty wojsk.

Jak dzienniki berlińskie donoszą, 
stwierdzono, że Amerykanie maleją 
koło Montdidier. Bezpośrednio na 
froncie znajduje s'.ę ich ckoło 100 
tys. żołnierzy. Z Londynu wysłano  
na, front francuski p o s i la  w siie 
500 tys .  ludzi. Przybędą one do 
Frant y i  w przec'ągn 14 dni.

Równocześnie w sze lk ie  nadcho- 
drące wiadomości zapowiadają n o ­
wą f zę w alk  na zachodzie, t. i. 
w ielką tfanzyw ę k o t l icy ’, lab dal­
szą efenz-ywę niemiecką.

O armii Trockiego.
»Journal des Dcbats” pisze, że 

koa lic ja  zdaje s ię  ma zamiar popeł­
nić nowy w ielk i błąd. Trockij—pi­
sze dziennik— ma zamiar rzekomo 
organizować nową armię i zwrócił 
się w  tym  celu do francuskiej ml-
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syi wojskowej która opuściła Ru 
munię, z prośbą o pomoc. Byłoby— 
zapewnia dziennik — wbiajwyższym 
stopnia nierozsądnych d tć  mu > ą 
daną pomoc gdyż nie ulega wątpli 
wcśei, iż nowsutworzonej armii 
użyłby on wyłącznie do tego, aby 
się stać dyktatorem. Koalieya nie 
może już niczego oczekiwać ani cd 
Trockiego, ani od jakiegokolwiek 
innej psrtyi w R syi. Większość 
Rosyan*nigdy wogóie nie wiedziała 
za kogo i za jaką sprawę walczy. 
Masy włościańskie z ledwością od­
różniają F rancję  i d  Niemiec. Jak ie  
to myśleć wobec tego o pozyskaniu 
tych mas dla polityki, k tö rt j  nic, 
ale to absolutnie nie nie rozumieją.

Z Ksła fllcdöpirtjjeegg.
Jak  się dowiadujemy, sekrstaryat 

Międzypartyjnego Koła Politycznego 
udzielił swym stronnictwem prawa 
wolnej ręki co do udzDłu w wybo­
rach do Rady Stanu. W związku z 
tym, str nnictwo Chrześciańskiej 
Demokracji zgłosiło przed kilku 
dniami ośsuadasenie, iż nie wysta­
wia ono z grupy swej żadnych kan­
dydatów do Ridy Stanu, z&lscs je d ­
nakże swym zwolennikom popiera­
nie kandydatur Międzypartyjnego 
Koła Politycznego, z którym nadal 
je łączy wspólna platforma polity­
ki ogólnej na chwilę obecną/

Odezwa.
Pisma warszawskie donoszą, ża 

Ukraiński Z w i ą z e k  Wyzwolenia 
Chełmszyzny rozrzuca po wsiach i 
miasteczkach z i e m i  Chełmskiej 
odezwę treści następującej (pisownia 
oryginału):

„Bracia Ckołmszczani ! Nadszedł 
czas sprawiedliwości i wyzwolenia 
waszego z niewoli i ucisku! Wie­
kowa krzywda ukraińskiego narodu 
Chełmszczyzny pizystanowona na­
reszcie dzięki sprawiedliwości i sa- 
mookreślsciu narodów przez szczo­
drą rękę sprzymierzonych z nami 
cesarzów niemieckiego i anstryae- 
ko-węgisrskiegoi

Chołmsaezanie! Pora wam nie s łu­
chać bsłkmuctwa panów i księdzów. 
Oni to z was zrobili Polaków, choć 
tu  zdawna była Ukraina. Polska 
Intryga bezprzestannie pracuje nad 
tym, żeby z was wyrw? ć serce i 
duszę ukraińską. Kaie wam płacić 
na szkoły, które was przerabiają na 
Polaków, przez co prawie wszyscy 
zapomnieliście mówić i czytać w 
języku ukraińskim. Ais to się zmie­
nić musi. I ostatni chyba ras rozma­
wiamy z wami, używając języka 
naszych krzywdzicieli Polaków. Pój­
dziecie za nami, gdy my przyniesie 
my do was r aszą (!) sprawiedliwość! 
Nie będzie u nas ziemi ni pańskiej, 
ni chłopskiej. Ziemia będzie wszyst­
ka gminna, rządowa a po sprawie­
dliwości itrzymywać będą wszyscy 
raz lepsze, raz gorsze, a nasza uk ra­
ińska rada w Kijowie równo nazna­
czać będzie... Nie pokrzywdzimy 
ani was, bracia włościanie katolicy, 
którzy się u nss pozostaniecie, ani 
was, bracia (!!!) żydzi. Wszyscy po 
równu prawo do gminnej ziemi do­
staniecie.

Nasza Rida w Kijowie i o ulżeniu 
ciężarów pomyślała. Nie b ę d z i e  
płatnych ślubów u księdzów, a kto 
zechce u naszego wójta ukraińskie­
go zadarmo dostanie. Skończy się 
panowanie kościołów polskich l 
księdzów, ale tylko wtedy, gdy nie 
dacie swoich '  podpisów przeciw 
Ukrainie, do których oni was nama­
wiać będs.

Nie słuchajcie polskich panów, 
ta księdzów, którzy was buntują 
przeciwko niemcom i austryakom, 
po niemcy i austryacy to nasi przy­
jaciele, którzy nam Ukrainę budują

i was bracia chołmszczanie do U kra­
iny przyłączają. Teraz niemcy robią 
nam w Kowlu wojsko ukraińskie. 
Niech wszyscy bracia chołmszczanie, 
którym idą lata wojskowe zgłaszają 
się do postów żłndarmskieb, aby 
ich zapisali do wojska ukraińskiego. 

Nie pora lachom służyć!
Ukraiński Związek Wyzwolenia 

Chołmszezyzny.“
Odezwa ta nie wymaga komenta­

rzy. Hamorystaka jej leży jak na 
dłon!, a fakt, że wydano ją w języ­
ku polskim najlepiej dowodzi jaki 
język naprawdę panuje w ziemi 
Chełmskiej.

Z estrady i sceny.
T e a t r  w i e l k i .

— Sobota wlecz. „Wesele podczas rewo- 
lucyl.

— W niedzielę popoł.: „Carewicz'; w ie­
czorem „Róża Stambułu*, operetka.

— Poniedziałek popeł.: „Konfederaci Bar­
scy 1 Warszawianka"; wleoz. „Wesoła para".

— Wtorek: „Ksiądz Marek*, Juliusza Sło­
wackiego na benefls B. Urbańskiej.

— Środa: „W esele podczas rewolucyi..

KR0 HIKA.
Z M i a s t a .

Ś w ię t o  Z w ia s to w a n ia
N. IW. P. Święto Zwiastowania Naj­
świętszej Maryi Penny przypadają­
ce w wielkim tygodniu postu przed- 
wielkanocnego zostało odłożone na 
dzień 8 kwietnia t. j. na poniedzia­
łek. W dniu tym we wszystkich 
kości łach miejscowych będą od­
prawiane uroczyste nabożeństwa ku 
czci Najświętszej Maryi Panny z 
wystawieniem Najświętszego Si- 
krametu.

„% O d czyt  z  d z ie d z in y  k o-  
o p e r s e y i .  W razie nie dojścia do

skutku Walnego Zebrania Lubelskie­
go Stowarzyszenia Spożywczego w 
I terminie, dn. 7 b. m. t. j. w nie­
dzielę o godz. 3 ej w sali szkoły 
handlowej męskiej przy ul. Bernar­
dyńskiej odbędzie się tego dnia i w 
tejże sali o godz. 3 i pół odczyt Dr. 
Jana Łazowskiego p. t.: „Kooperacya 
a sprawa robotnicza”.

Z j a z d y .  W c-statnlch dniach 
odbyło się w Lublinie parę zjazdów 
z całej okupaeyi anstrynekiej. Mię­
dzy innemi odbył się zjazd rybacki, 
zjazd Głównego Komitetu Ratunko­
wego i Zjazd tiejmików.

P aw sresh n st w yk ład y  
em lw e^ aytsek is . W poniedzia­
łek dn. 8 kwietnia w Sali Resursy 
kupieckiej o g. 6 po południu od­
będzie się odczyt prof. Jerzego Mą- 
czewskiego na temat: „Co mówi 
etymologia o póchodzeniu ocen mo­
ralnych".

*% S d s z y t ,  Dzisiaj dalszy ciąg 
nadzwyczaj ciekawego odczytu prof. 
Wejnfelda p. t.: „Gospodarstwo spo­
łeczne po wojnie”.

*** B sn e fis  p. U rb ań sk iej. 
W dniu 9 marca t. j. we wtorek w 
teatrze Wielkim odegrany zostanie, 
na benefis p. Uibańskiej, poemat 
dramatyczny Juljnsza Sło\fackiego 
„Ksiądz Marek”. Zarówno osoba be- 
nefisantki, jak  i sztuka obrana przez 
nią, zapewni benefisowi powodzenie, 
ściągając licznych miłośników teatru 
i sztuki narodowej.

*** Pr>zedsiawi@aie na cel 
F&S. Stow. Katelfc. HłeslS, 
Rękedslelsi, Lubin ie . W
niedzielę dn. 7 go i 8 go b. m. od ­
będzie się w „Panteonie” przedsta­
wienia na cel Polskiego Stow. Ka­
tolickiej Młodzieży Rękodzielniczej 
I Robotniczej w Lublinie, na które 
złożą się komedyo-opera „Młynarz i 
kominiarz* i na ekranie detektyw- 
ny dramat w 5 częściach „Tajem­
nica zamku. W niedzielę przed­
stawienie od godz. 3—7, w ponie­
działek od godz. 3—9 i pół.

,% W s p r a w ie  m i e s z k a ­
n io w a ! ,  Z wiarogodnego źródła 
dowiadujemy się, że ustawa o u- 
rzędach pojednawczych i ustawa o 
ochronie lokatorów zostały przed­
stawiona pz;z M inisterium Spra­
wiedliwości Radzie Ministrów do 
zatwierdzenia. Ustawa o ochronie 
lokatorów w pewnej mierze będzie 
miała moc obowiązującą wstecz. 
Tym sposobem można będzie kwe- 
styować obecne masowe wymówie­
nia mieszksń.

*** S p r a w a  m o r a to r y u m
w  L u b lin ie . W dniu 5 kwietnia 
Rada T wa Rolniczego w Lublinie 
uchwaliła wystąpić do władz pol­
skich z memoryałem żądającym 
przywrócenie zupełnego moratoryum 
co do sum hypotecznych; co się ty ­
czy weksli i rewersów, to wystąpi 
ła 'z  wnioskiem, ażeby obowiązek 
spłaty 10% dłogu co miesiąc zmo­
dyfikowany został w ten sposób, 
iżby spłata taka przypadała co trzy 
miesiące. Tegoż dnia na pierwszem 
posiedzeniu Lub. Tow. Prawnicze­
go Uchwalono jednomyślnie, że znie­
sienie moratoryum jest nie na cza­
sie zagraża ruiną ogółowi i wstutek 
tego przepis z dnia 9 lutego o znie­
sieniu m oratoryu» winien być cał­
kowicie uchylony. W tym też du­
chu ma wystąpić z odpowiednim 
przedstawieniem do władz właści­
wych.

Wieść niesie, że prawo zniesienia 
moratoryum wyszło z inicystywyp. 
Kazimierza Natanssna, a z pod pió­
ra p. J ikóba Glassa.

Współudział tego sdradza włesny 
artykuł o zniesieniu moratoryum, 
zamieszczony w „Temidzie Polskiej” 
z roku ubiegłego.

STomitet O pieki n ad  s u -  
p e r a r b i t r o w e n y m i  le g io n i ­
s ta m i  podjął z powrotem przer­
waną chwilowo pracę.

Biuro Komitetu mieśzi się przy 
ul. Archidyalcońskiej Nr. 7, I  p. na 
lewo m. 5. Sprawy superarbitrowa- 
nych legionistów załatwiane są co­
dziennie między godziną 9-tą a 11 tą 
przed południem z wyjątkiem nie­
dziel i świąt.

*** O d b u sis t» ?a  k r s j u  w związ­
ku z reformą życia społecznego w y­
łoni wiele zawdyeh i poważnych 
spraw technicznych, do rozwiązania 
których nie będzie wystarczała wie­
dza choćby najgruntowniejsza poje­
dynczego tschnika, lecz potrzeba 
będzie zespołu ludzi fachowo przy­
gotowanych, posiadających odpo­
wiednie studya naukowe, oraz dłu­
goletnią praktykę techniczną.

Dowiadujemy się, że grono tech­
ników w Lublinie w osobach pp. 
Daszkiewicza, Paprockiego, Papies­
kiego, Jaworskiego, Wyszomirskie- 
go i innych przy współdziała Biura 
Handl. Teodor Miller w tych dniach 
zawarło spółkę pod firmą. Lubelskie 
Biuro porad technicznych”, zape­
wniwszy sobie przy tem współpracę 
speeyalistów warszawskich, pomoc 
prawną i handlową.

Wobec tego, że żywioły obce dziś 
już podczas wojny starają się zdo­
bywać zyski nasze we wszystkich 
gsłęzi; ch handlu i przemysłu, a ta ­
kże i w odbudowie kraju, „Lubel­
skie binro porad technicznych” w 
w s?mą porę powstaje, a jako pla­
cówka dbająca o rozwój przemysłu 
rodzimego może się stać dla kraju  
nader pożyteczną,

*** Z e b r a n i©  s z e w c ó w .
Wielkie, wprost bajeczne ceny, na 
skóry używane na wyrób obawia, 
wywołane przez paskarzy i inne 
spekulacje, sprawiają że obuwie 
staje się coraz droższe wskutek 
czego zapotrzebawania zmniejszają 
się, a szewcy lubelscy zostają bez 
roboty, bez możności utrzymania 
rodziny.-—— '

Celem naradzenia się i powzięcia 
odpowiednich uchwał oraz ! kroków 
zapobiegawczych, odbędzie się ze­
branie szewców lubelskich w nie­
dzielę, n godzinie 3 t>o południu w 
lokalu Towarzystwa Wzajemnej Po­
mocy Rzemieśln. m Lublina Kró­
lewska 15, na które to pr siedzenie 
wszyscy szewcy lubelscy przybyć 
powinni, pamiętając o tem, że tylko 
w jedności siła, a tę  jedność i siłę 
stworzyć możemy tylko my sami.

*% L iezb a  lu d n o ś c i  Lubli­
n a . Utworzony w ostatnich czasach 
w Magistracie wydział statystyczny, 
wydał sprawozdanie statystyczne za 
miesiąc-styczeń 1918 r. Ze sprawo­
zdania tego dowiadujemy się, że, 
według spisu, dokonanego przez 
włjdze okupacyjne w dniu 15 paź 
dziernika 1916 r., ludność Lublina 
liczyła 81,198 osób. W tem: chrze­
ścijan mężczyzn 19.425, kobiet 25,680. 
Żydów mętczyn 16,443, kobiet 
19,650.—

*** U d ła w ie n ie  s i ę .  80-letni 
starzec J. R. zamieszkały przy ulicy 
Bychawskiej w dniu 1 kwietnia 
podczas spożywania obiadu udławił 
się. Na miejsce wypadkujszestało we­
zwane Pogotowie Ratunkowe, k tó ­
rego lekarz skonstatował śmierć.

K o r e s p o n d e n c y e

z pmbpajzceffli h  HosjI.

Br o n i s ł a w  J a k i m i ń s k i  z Lublina, za­
wiadomi* Władysława, Stanisława Ja- 

klmlńskltgd w Babinie, że jest w domu. 
Pisma Kijowskie uprasza się o przedruk.

971

J a k i m i ń s k i  B r o n i s ł a w  z Lublina za ­
wiadamia Eugenię 1 Wiktora Boneckich 

w Kijowie, że jest w domu 1 oczekuj* Ich 
przybycia. Pisma kijowskie uprasza się o 
przedruk. 872
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I  Polski 1 i i  świata.
X T ai@ m m cze  j s j o  w ie liks:-

n o o n e .  Ca roka prsed Wfelkano- 
ną, nadsyłana bywa do Watykanu 
jaje, mające 20 em. długości. Sko­
rupa składa się z cztersch kawał­
ków najpiękniejszej kości słoniowej 
i. wyłożona jest błękitnym atłasem. 
Żółtko zaś wyobrtża skrzyneczka 
ze ssczeztgo złota, zawierają- a 
wspaniały, w zł.to  oprawny rubla. 
Wartość tego niezwykłego jajka 
szacowana jest na 50 tys, tr., a o 
fisrodawca jego nU znany.

x  F o p s ts ij?  s t g s r e k .  W
„Gońcu? warszawskim znajdujemy 
następującą uwagą: „Przywódca so­
cjalistów niemieckich, Filip Sckeide- 
raann, nazajutrz po wybuchu rewo­
lucji rosyjskiej, o?,wał się w parla­
mencie Rieszy niemieckiej: „Pano­
wie! W Rosji wybiła godzina 12 ts. 
U n»s jest 5 minut do 12 ej”. Od 
owej chwili upłynął rok, i — dwu­
nasta nie dzwoni. Ano, zegarek 
pana Scheldemanna idzia snadź tak 
powoli, Ź3 pięciu r  inut nie może 
przebyć w ciągu roku.

X  h u b ie  w? B e r l in ie .  W Ber­
linie powstało konsorcjum wielkich 
banków, z domem bankowym p. f.

„Meldtlssohn et C ie” na czele, ce­
lem skupu „starych” (carskich) ru ­
bli na nabywanie produktów w Ro­
s ji. W sprawia tej osiągniąte ma 
być porozumienie z przedstawicie­
lami banków eusbyaekich celem 
wspólnego działania.

X  CSeaSsM  fssssiia« Z Koło­
myi donoszą: W ostatnich dniach 
skotf.skowano 4 wagony fasoli, k tó ­
re chciano wysłać do Prus.

X  S a m u lis fe l lE u r e s ta m .  
Warśz. Tow. literatów i dziennika­
rzy przyznało w tym roku nagrodę 
im. Orzeszkowej vr sumie 2 400 kor. 
p iecie i powieśeicpisarzowi Wiktoro­
wi Gomulickiemu, za ogół jego prac.

B C : i i
r a s

S U K N A  K O R T Y  

W E Ł N Y  S Z E W I O T Y  

W O A L E  J E D W A B I E  

B A T Y S T Y  P Ł Ó T N A  

P E R K A L E  C A J G I  

C H U S T K I  K O Ł D R Y

i w. w. innych P O L E C A :

V

V

H
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D O M HANDLOWY

f l p O L I M A R Y  S C H M R L H O F E R
w LUBLINIE, 

ul. POCZRTKOW SKA N° 2 —  I-sze PIĘTRO.

%'&2

ZAKOPANE,-willa  „Oksza f  9

do p̂ojęcia po Z, 3 i 9 poluje z kuchniami, kompletnie i sygodnic umcblowone.
Na miejscu lam esks, wodociągi, siew y, piwnice, kom ór*i, etejn l» , wozownia. Położenie 
willi najpiękniejsze, słoneczne, z widokiem c a  góry. Balkony, w erandy oszklone i t  d. 
947 ’ C E N Y  U M I A R K O W A N E .
Bliższa wiadomość: Z e fcep asn e , S T l  WISŁAWA Ei V S I E B O  W Ä

w ł a ś c i c i e l k a  „OKSZY“
 a lb o :  EDSBUSD RY SśES, d$fis ' f eatł-sa W ie lk ie g o  w  L u b l i n i e . -------

9 . ] .  RYBICH
K a - a k o w ś k i e - P r z e d m i e ś c i e  8.

poloca na sezon wiosenny w dużym w y t o :
K apeiw ssre  J e d w a b n a  i s ł o m k o w e ,  
b l a s k i ,  h a l k i , p o ń c z o c h y ,  p a r a s o l k i ,  
b i e H s n ę  d a m s k ą  i m ą s k ą ,  k r a w a ­

ty ,  t r y k o t a ż e  i n o i - y m b e r s i c a y E n ę .

Przyjmuje o l i l a W  kapeluszy, oraz P R Z E R A B I A M  E  H 13ŚIIE Ż SZ E  F I B B E .
O G Ł O S Z E N I E .

Miejskie Biuro Pośrednictwa Pracy
ps«2sy W y d zia le  F o m o e y  SgsołeestEej

przeniesiona zost&me dr.ia 20 b. m. na ulicę Królewską pod A? 15 II ofi­
cyna I piętro.

Biuro poleca W W. PP. Pracodawcom następujących pracowników: 
m c-m ta rö ss , e a te s h s n ik ó w , śS usarN g^, s t ś i a r g g ’, s te lśssa»  

e h ó w . G o s p o d y n ie  w ie j s k ie ,  h u e b e r k i ,  io k e j i ,  f c e m e r d y -  
e te ró w . B tse h s lie r & w , fea & ceiisłÓ R , ?Basz%’8tistk F , wo> 
ź n ^ e ib , z  «? .$$ i  o a  r  6  . ^@ us«g^eie li5 fs»ebSsn& l, b e t t f  5 t .  p . 
DLA POSZUKUJĄCYCH PRACY P O Ś 8 EDK8CTWO BEZPŁ1 T 1 E.

786BIURU O G ŁO SIC IE
W. <i0;'gsysEi:g-)T;EC.:

L u b lin ,  u l .  K a p u c y ń s k a  6
- posiada na składzie -

n a s i o n a
waray w i kwiatów, ssczepy róż i duży 

zapas sadzonek M A L I K ,
oraz NARZĘDZIA mm CZE.

ifewoafroony Pensjonat Falski

Sletissndry irzizawsMej
w  K azsm E eraru  nss$ I f i e ł ą ,

miejscowości klimatycznej,

poleca policje urządzone z komfortem, 
kuchnię zdrową i o b f itą — Ceny umiarkowane.

Pensjonat otwarty 10-ga Msja r. b.
Zgłoszenia przyjmuje A l e k s a n d r a  B r z o  

z o w s k a  w Kazimierzu Lubelskim.

ZQ6E10HE KAMIENIE
i usuwu bez bilo —

s ho-

— rozpuszcza
„(tóttea g.
Ataki kolek ustają. Kamienie 

dzą po upływie doby. 
Sprzedaż w aptekach 

apteczny-, b.
Składy główno: W am aw a, Nowy 
Świat 16. H. Nlf.m -jewski. Lnblin: 
M s g is r s f e l  i T ssresyrgcm iez

S k ł a d  A pteczsey.

i £ kładach

SWIERZBE
n&wet zadawnioną 1 z bolesnymi strupami, 
pryszcze, męczące swędzenie leczy rady­
kalnie, bez wonny „ K r e m  o d  ś w ie r z b y “  
wyrobu apteki Ed. Lipińskiego, Warszawa 
—Mokotów. Sprzedaż w aptekach i skład 

apteesn. Lubelskich i okolicznych.

JEDYÜ2A W L U S L IliE
p o l s k a  P R R o a w s e a

Stempli Isoszuloipli 
DfoM o JoŚPIESZy
SI.DŻAŁA

3 ,UL K O Ł Ł Ą T A JU , H f  
imrofors EBtalsss sapanicznc.

Zapainiczbi w ojenne. -  -  -  Reperacje numerataró w

em i in  tórnim
K u p n a ,  s p r z e d s ż  d z i e r ż a w y  z i e m i ,  
m ły n ó w ,  d e m ó w ,  m a s z y n  i f . p. L o ­
k a t a  k a p i t a ł ó w .  P a r c e l a c j a  m a j ą t -  
— k ó w .  - r z y jm o w a i t i ^  z i e c e ń ,  —

P rzedstaw icielstw a powiatowe: 
K rasnystaw —S. Bazy lico (sM*p); Z tm ość— 
Z. Pom arański (Księgarnia Polska); Toma­
szów—J. Szym ański (Księgarń1a Ludowe); 
Lubartów —J. ZmysłowsM (sklep); Kraśny? 
—J. Sowa (trafika); B e łż y c e -J . Hempel 
(trafika); .Tanów—A. Tocbm<m (sk ltp ); Bił - 
gorAj S Gawlak (trafika);Ch#łm —A.Ukleja. 
Porady i zapisy bezpłatnie. Poleca się ró ­

wnież oficjslistów do majątków-. 959

t i . f c ™ p m d . a SE i B  L i t ó - S m  i H a .

:m m  zig&oszsmA
Do  sp jśeed an Z a  ap a ra t Pafciie „Kok” ki- 

ąom atograflozny Wiadomość Bychaw- 
skaJ6 1 dom, Czajkowski go Sawicki. 926

By ły  MC2 @ń S e m ie ic ry M m  nauczyciel­
skiego poszukuje zajęcia biurowego

lub handlowego. Wiadomość 
m. 12.

F oksfl >6 15 
969

P l a c  vj T o r e h i n i c  sprzedam  lub wy- 
dzierżawie (23 pręty). Wiadomość Lu 

blin  Podw rl 7 Adamowi-zowa. 961

50 k o r .  n a g r o d y . Zaginął chart b'a 
ly  z czarną plamą na krzyżu i z ta ­

kąż na pyszczku. Ł askaw y znalazca raczy 
odprowadzić na ul Fokselną 45 II piętro 
m. 8 . 979

Ka g a n i e c  s' órzsny zgubiono w stronie 
Krakowskiego Przedm. Znslazcę uprą

sza się o zwrot do sklepu cl. Kapucyńska. 
Barszczowek* zs nsgrodą. ' 977

I n f o r m a c y e *
Biaro prssowe Jen. Gab. prsesyła 

następującą wiadomość: Do zastęp­
stwa c. i k. ministerstwa dla spraw 
zagranicznych, przy Jeneralnej Gu­
berni! w Lublinie, ul. Nami- stni- 
kowska A» 22, nadeszła z H TI ndyi 
paczka dl -, niejakiego Kohr»a Her- 
ssla. zawierająca różne drobiazgi; 
adresat może za odpowiednlem wy­
legitymowaniem się edebrt ć paczkę 
w godzinach urzędowych, t. j. od 
pół do 11—pół do 1 w połndnie I 
od 4—6 popołudniu.

Ku r a t o r  u p a d ł o ś c i  kupców Lubelskich 
Ki wy Rozaaizpira 1 Mendla Bsrsztla 

na podstawie decyzyl Sędziego Komisarza 
i zgtdaio z nrt. 476 K. II. wzywa wierzycie­
li te jże upadłości, ażeby w dniu 19 kwie­
tnia b. r. o godzinie 10 przed połudn. sta­
wili się osobiście lub przez pełnomocników 
w ICsucsl&ryi 5Yydzl*łu Cywilnego Kr. Pol. 
Sądu O kr. w Lublinie, celem wysłuchania 
sprawr.zdińis, Kuratora upadłości 1 wybo­
ru kandydatów na syndyków tymczasowych. 
Antoni Czarnowski. Ad w. Prsya. 5.IV 1918.

975

*0 «» s p r z e d a m  na Przemysłowe! ce- 
? na 8.000. Jezuicka 1 5 — 11. 981

O® s p r s e d s a a s s  z  a r s  a: dwa duże do­
my w śródmieściu w Lublinie, kilka 

większych pozesyi w Warszawie, oraz dwa 
msjątki ziemskie. Wiadojndfić. Csntrelne 
Biuro Pośrednictwa. Krakowskie - Przed­
mieście 39 984

jggoszukuję 2 - c h  p o k o i  z kuchnią le- 
* wentualnie ze sklepem) w śródmieś­
ciu. Oferty składać do Adm. „Głosu* I. H.

974

Po t r z e b n y  zdolny czeladnik na robotę 
damską szpilkową do w arsztatu . Ber­

nardyńska JSfe 26. Kieliszek. 970

So lid n y  m o r.lsy  o rgan ista  z pięknem 
głosem zm ienia possdę, dla polepszenia 

sobie bytu. W iadomość w A dm inistraoyi 
„Głosu Lubelskieg/i". 273

Po s z u k u j ą  p o s a d y  magazyniera, ka- 
syera iub pomocnika bucheltśrs. Wia­

domość ul. Górnr- >6 12 Fedgrowicz. 954

Po t r z e b n y  z a r a z  z d a l n y  strycharz 
do majątku „Lasy Lubartowskie" o.

Lubartów. W ym agsne poważne polecenie.
955

P o s z u k u j e  s i ę  m i e s z k a n i a  d is 2 ch
in teligentnych osób. Zgłoszenia Ogro­

dowa 12 u stróż». 963
§ g |la * fo lm ą  jednokonną 
I r  sprzedam . Zam ojska 29, stróż

mało używ aną
wskifże.

280

T t i i o r g ó
wydzisr: 

3Msj% 8 b . 2.

z ie m i  w Byc.hs.wio jest do
w ydzierżaw ienia zir,t.z. Wiadomość

930

W matołku S S  rt*
eksploistowanift 75% czystego zysku przyj-i 
mę PO SA D Ę K O iłSTB U K TO R  i  grunto­
wna zrił.jomosć:^Melioracys. Rybołówstwo,
Pszczolnictwo, Cegiarstwo, B eton y^ cch a-  
„iv„ i ultpszanU- narzędzi roIniczyHi',nix® oraz
w'pełnym zakrmio Elektrotechnika, Tirbinyj 
i bndowlcns roboty: Żądać Curriculum
vitao Ad-es Adminlstracya 
skiego” pod J. P.

.Głosu Lu bel- 
* 907

|a i ts3 ig en t i» a  p a n i e n k a  potrzebo» jako  
® kasjerk». Skład eptaczny Kesk-Przed 46

923

Lo k a l  na sklep lub biuro w śródmieściu 
je s t  do w ynajęcia. W iadomość w Adm. 

„Głosu”. 937

Za g i n ę ł a  książeczka',! dziełowa C-to 1414 
wydana przez K P. P. L. na imię „M lj 

ehowekie T-wo P. O.” Łaskaw y zcalszcft
zechce odnieść do Adm. „GTosu Lubelsk.”

BH c h a lt e -1 rolny ze znajomością bu 
chalteryl fabrycznej poszukuje od kaź

dsgo czasu posady samodzielne j  lub po 
mocnik*. D »bra, p rak tyka, chlubne św ia­
dectw». W iadomość: B ernardyńska 13 m 
24. Cegielski

H i s  z a p @ m § ! ta lm s f

o cierpiących 
g i ^ d  i n e d i e

lidaMoi i haresił pisma R. W e i^ eS lłsk l. Irsl. ItósEłia himiizb' h 11 IriłfciatipałWśditii i »firsta ?=. sea@&se©w$StL


